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Dokończenie Mów na posiedzeniach Sey- 
mowych d 26 128 mianych. 

Głos JW. Hor. bi Ordynata Żamoy- 
skiego, Senatora W ojewody, nawa- 
lera wielu orderni , na pieruszeta 
posiedzeniu Seymou em d. 26 Czer- 
wea 1Q12 roku miany. 

Nie długi zaifte liczemy szereg lat od 
zniszczenia naszey OQyczyzcy ; iednak ży- 
wo czuiąctę ltratę, sądzi Polak, ze wiek 
cały przepędził w haniebney niedoli, Mogła 
nadzieia odzyskania kraiu bydź utraconą, 
ale mkt życzenia tak głęboko w sercach 
naszych wyrytego wymazać! nie potrafił. 
Jezeii Polak tyle ofiar, tyle poświęceń 
byt zdolnym uczynić, kiedy mu tylko 
słabey nadziei promien na brzegach Nilu 
i lagu przewodniczył, czegoż dokazać 
teraz uie potrafi pod bokiem Behatera na: 
szego wieku, kiedy będzie szło o lubą 
Oyczyznę, © nayświętszą, a razem nay- 
słodszą powinność, o tę charakteru naro- 
dowe,o zaletę i sławę, ze równie przy- 
wiązaniu naszemu ku 'oyczyznie, siak 
w jzięczności dla iey Wskrzesiciela granic 
kłaść nie «miemy! Lecz po cóż mam szu- 
kać pod obcem niebem przykładow mę- 
Rwa i poświęcenia! czyliż me byłem na- 
ocznym nayrzadszego zapo- 
inntenia osobie kilku nuliionow brac, a 
to na ieden widok Zośnierza Polskiego? 


świadkiem 


Kilkomiesięczne  przewodniczenie ziom- 
kom w chwili tak zaymuiącey iak niebe- 
spieczney, dało mi sposobność ocenienia 
w całey swey rozciągłości ducha narodo. 
wego, tey chlubney cechy Polaka. Lecz 
dziś, kiedy wszylłko co nas otacza, 
krzepi nasze nadzieie, iuz wahanie się 
mieysca więcey mieć nie może, Rozszar- 
panie Polski, to niesłychane w dzieiach 
świata zgwatcenie Praw Narodow, nigdy 
usprawiedliwionym nie było, ani bydź 
mogło. Przemoc iedna Północy to doka- 
zała, dziś niech Europa ziednoczona swo- 
ie prawa siłą odzyska.  Poważni Oyce- 
wie zasiadaiący te krzesła! Szanowni 
Posłowie fanu Rycerskiego! i wy zacni 
Deputowani Polskiega ludu! pod waszą 


rozwagę iet oddanym los kraiu i przy- 


szłych pokoleń. Nigdy ważnieysza spra» 
wa zaymować nas nie będzie, nigdy po- 
dobney pory mie uyrzą naydalsze wieki, 
— Niech odtąd iaśnie wskazaną będzie 
powinność kazdego Polaka, niech wie 
gdzie ,'ma lianąć, by pruwey Oyczyzny 
bronił , a w tak słuszney sprawie, kiedy 
idzie o odzyskanie dziedzin wydartych, 
kiedy idzie o pomitę praw zgwałconych, 
Bóg niezawodnie bedzie za nami. Już na- 
ieżona ziemia nasza niezliczonemi hufca» 
mi, kioremi iedno i vaypotężnieysze ra» 
mie włada, iuż ta ziemia tyiekróć razy 
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krwią naszą zbroczoaa, iuż Europą cała 
oczekuie po was prędkiego pofi anowienia, 
kióreby odpowiedziało, temu, co Oyczy- 
zna, ço naylepszy z Królow po was ma 
prawo żądać , co nareszcie sami sobie win- 
niśmy. ; 
Głos JW. Gołaszewskiego Biskupa 
W'tgiersiiego na tymże posiedzeniu, 
Nadzwyczayne Świata tego wypadki, 
wielkie zmiany w Narodach niepoiętą 
szybkość ą zachodzą i do ziemi naszey. 
Słuszną się więc ftały one pobudką dla 
gorliwych obywateli do złożenia na łonie 
Seymu dzisieyszego synowskich dia Oy- 
czyzny Życzeń i nadziei swoich, któremi, 
Że Seym kładąc na fronę wszelkie inne 
ftaranie, iedynie i bez zwłoki zaprzątnąć 
się zechce, wątpić nie mogę. Seym każ- 
dy naradzac się nam dozwala o wewnę- 
trznych kraiu urządzeniach, któremi w 
dzisieyszych zaprzątać się okolicznościach, 
próźnem , niewcześnem, a nawet szksdli- 
wem byłoby.  VVaznieyszym , ogólniey- 
szym przedmiotem szczęśliwa chwila, a 
raczey przedwieczna Opatrzność, zatru- 
dniać się nam dziś dozwala. 
się wprzod ogół Oyczyzny i Narodu odzy- 
skąć, nim o cząlikowych iego urządze- 
niach myśleć nam przyydzie. Chwila do te- 
go ief jedyną; wszyliko nam ią wskazuie, 
mianowicie przeczucie iakieś wewnętrzne, 
które mówi do każdego Polaka : Zmieni- 
ły się czasy, upłynęło długie pasmo nie- 
szczęść, biie szczęścia godzina, umieymy 
z niey korzyfiać; a chwila ta fłanie się 
wiecznie dla Narodu i świata pamiętna. 
Oyciec oyczyzny, Monarcha kocha- 
ny, do namiefiniczego Rządu wskaznie, 
aby wiego imieniu zgramadził nas nad- 
zwyczaynie w celu wielkich naszych prze- 
znączeń, — Oyczyzqg kochana! a któreż 
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mogą bydź pożądansze i większe przezna- 
czenia nad pozyskanie ciebie wtey wiel< 
kości, obszerności, wspaniałości i znacze» 
niu, iakiemi chlubni byli Inaddziadowie 
nasi? Silna, okazała i wielka sama z 
siebie, nakoniec zniknęłaś z rzędu Naro:- 
dow. Ta obrad świątyni, sponiewierana 
obcego ludu pogarda, zasępiła się zwali. 
skiem. tronu i smutnym fłała się iego gro- 
bowcem. Rodak rodakowi iuż był obcym, 
Domy świetne zasługami narodowemi zać- 
miły się w swoim blasku, bo z zniknie- 
niem Narodu zniknęły iego, któremi się 
uwieńczał, zaszczyty. 

Wiaro święta, któraś oyczyzny mo- 
iey od tysiąca lat była ukochaniem, u- 
padkiem iey wftrząśnioną , uciśnioną i le- 
dwo nie zatartą zolłałaś. Dotąd cnotliwi 
tułacze, Kapłani Naywyższego, Pafterze 
ludu na północy i wschodzie, po tylu pro. 
wincyach opłakuią gwałtowne oderwanie 
z łona kościoła do schizmy i świątyń swa- 
ich, i swoich owczarńh. 

lleżto bez tey matki cnotliwych po- 
zolłałych dzieci w sieroctwie, poniewierką 
swoią i żałością utraty Oyczyzny znęka- 
nych poszło za nią do grobu!  Ileżto go- 
dnych iey synow , hereicznem przeiętych 
uczuciem , nie rzucało swych maiątkow i 
demow , szukaiąc samego iey cienia po 
wszyftkich częściach znaiomego świata — 
Cała ziemia nasza rozerwana, była iey 
mogiłą; wszędy ukochasych iey dzieci 
łzami skropioną, a w puściznie po niey 
sam tylko pozolłały ięzyk narodowy, u- 
lubiony od cnotliwych rodakow , na gro- 
bie swey matki iedną oyczylła łącząc ro- 
dzinę, smutną , alemiłą iey pamięć w roz- 
proszemiach zachował. 

Przyszedł moment, gdzie Opatrzność 
prowadząc widocznie naywiększego w dzie- 


iath świaia Męża, niesłychane i do za: 
dziwienia rzeczy Jego dzielnemu powie- 
rzyła ramieniu, którego silna ręka przed 
kilku laty odwaliia mogiły oyczyftey ka- 
mień grobowy , ale wskrzeszenie iey zu- 
petae, tokowi okoliczności i 
waszey szanowni Rodacy zoławiła cnocie. 
Czas po temu iuż sie zbliżył, a okoliczności 
sprzyiaią i waszym nadzieiom i waszey 
cnocie. 

Swięta miłości Oyczyzny! Tyś za- 
wsze Polaka była zywiołetn; tyż na skrze- 
ptych samych iey zwłokach zasilała cno- 
tliwe iey dzieci nadzieią; tyś kazała 
wszyltko tracić, aby ią odzyskać, » tato 
iedyna naszey nędzy , naszych uciskow i 
naszych poświęcab się korzyść, którey 
tylko samey pragniemy. 

Moment to ieit, Prześwietne Zgroma- 
dzone Stany! moment to iet, Szanowni 
Rodacy! moment podobno oitatni ed Opa- 
trzności nam położony, między nadzieją 
pozyskania dawney naszey wielkości, i 
m ędzy troskliwą boiaźnią nowego upad- 
ku. Ten pewnie byłby skutkiem naszey 
niewytrzymałości, naszego zwolnienia w 
patryotycznych natężeniach; skutek zaś 
pierwszy byłby uwiehezeniem ftąłego na- 
5zego wytrzymałego, a prawie męczeń- 
skiego dla oyczyzny poświęcenia się. 

Prześwietne Stany! Szanowni Reda- 
cy, zgromadziliście się do tego mieysca, 
iako do punktu iedności obywatelskiey. 
Dzieci kochaae oyczyzny kochaney! oby- 
Ście do iey przytulaiąc się łona, silną mì- 
łości ręką wydobyli z tych zawalisk, kto- 
Teni ią pottumiła przemoc niechęłna. O 
gdyby głos kochanego Monarchy, gł08 
lzy tey szanowney, głos szanownych 
powszechną opiniią Mężow, poświęcaią- 
cych się do feru'rzeczy publiczbycu, głos 


czasowi, 
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cnotliwych učzuciow dia Óyczyziy Wa- 

szych tu przytomni Rodacy! mógł przedrzeć 

się aż do ofatnich kresow granic ziemi ba- 
szey! pewno swoim przelote a wszędyby 

rzucał święty ogień oyczyltey miłości, 1 

uczuciami tu przytomnych «zapaliiby a 

newo serca zaiętych obca siłą mieszkan- 

cow. i 
O gdyby ten zapał święty i powsze- 

chny, pochodzący z serca, ftanał w wyo- 

brażeniu Wielkiego Wskrzesiciela naszego 

w caiey swpiecy mocy! niepodobna, aže- 

by ten Wielki wykonywacz przeznaczeń, 

tym się szczególniey nie zaiąt obrazem , 

i wspania y Jeniiusz, aby godney siebie, 

bo wspaniałey cnocie nie miał podać rę- 

ki. «+ 

Ogdyby łąskawa Opatrzność, od 

którey wszyfłko zależy, ciągle prowadząc 

ulubionego sobie Niężza przeznaczeń, za- 
silaiąc troski o nas kochanego naszego 

Monarchy , uiściła nadzieie! | 
Prześwielue Stany! Szanowni Roda- 

cy! Ogdybym, Mapłan Naywyższego , 

wieszczym duchem powiedział. Uiśa.... 

bo Niebo błogosławi cnocie. 

(Wyznaczona potem  zofłała (iak 
wiadomo ) Deputacya do zdania sprawy 
względem podaney prożby od Obywate- 
low pod panowaniem Moskiewskim zofia- 
iacych, którą w za przeszłey Gazecie na- 
szey umieściłiśmy.) 

Głos JW. Stan. Potockiego Prezesa Rady 
Stunt s Minifirow przy odroczemu pa- 
siedzenia Seymowegu d. 23 Czerwca, 

Skcnfederowany Seymie! 
Odrodzeni Polacy! 

Jakiż ieli głos, iakı ięzyk, iakie są 
ufa, iaka wymowa, któreby się wzęąieść 
mogły do wysokości dnia dz sieyszego. i 
godnie go uwielbic? Nismasz ich i bydź 
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nie może; tak on iefł wielkim, tak świe- 
tnym, tak w dzieiach ludzkich iedynym, 
Powiłańcie zawołani dawnych wiekow 
mowcy! Przyfłąpcie do nich i wy, co w 
naszych sżyniecie czasach; połączcie wszy- 
kie usiłowania wasze, a Wszyftkie się 
prożnemi okażą. Nigdy słowa , nigdy mo- 
wa ludzka nie wyrownywalą wielkości 
rzeczy, o którey mowić będę, ani wzbu- 
dzą uczuć poruszenia i wrażeń, iakie ona 
przez się sprawuie, — Ogromną, lecz o- 
graniczoną iet moc talentu i sztuki, gdy 
są rzeczy i czucia, które granic nie znaią! 
Takiem zailie iet cudowne wskrzeszenie i 
odrodzenie wielkiego Narodu , iuż iuż z 
liczby innych wymazanego , i na wieczną 
wskazanego niepamięć! Słyszeliśmy gor- 
liwe, słyszeliśmy wymowne głosy Posłow 
o tem mowiących; ciśnęły się przez ich 
ufa uczucia Polski całey , i obficie z nich 
naytkliwsze i nayszlachetnieysze serca i 
duszy płynęły wyrazy. Acz każdy z nas 
zachwycony niemi, czuł iednak wskazaną 
odemnie rożnicę...... Czuię więc, iak mi 
ieft ciężko zamknąć i odroczyć w Imieniu 
N. Pana dzisieysze posiedzenie Seymu, 
którybyśmy wszyscy zawsze otwartym i 
wieczaym mieć chcieli, — Odwaliliście na 
nim grobowy Oyczyzny naszey kamień; 
powitała z niego nietylko Polska, którą 
wesołym, która radosnym , którą tak tkli- 
wym witamy okrzykiem ; lecz i te wszylł- 
kie iey zaszczyty, ci wszyscy iey rycerze, 
ktorych wraz z nią, nietylko bytu nasze- 
go, lecz i sławy zazdrośna przemoc, po- 
grażyć w wieczney niepamięci mniemała, 
wtrącaiąc w tęż grobową przepaść nas, i 
wydarte z dzieiow świata piękne karty 
hiftoryi naszey, na mitysce których hań- 
biące nasz narod położyła czernidła. 

Otoz w dniu dzisieyszym wracaią od- 


,który całą niezmierność 


rodzoney Polski farożytne zaszczyty- wyr 
rwane z zapomnienia, a spuszczaiące się 
z temi, które iey szczęśliwa .przyszłość 
zaręcza, nieśmiertelaym łańcuchem prze- 
szłość sławy Polskiey łącząc z iey przy« 
szłością. . 

Śnuie się przed oczyma naszemi to 
piękne pasmo. Rozwiia się wielki obraz, 
obeymuie prze- 
firzeni, od przepaści grobowych Niebios 
dosięga. 

Lecz iakiż obok skruszonego grobow- 
ca Qyczyzny i pod cieniem iego wznosi 
się smętny pomnik? który przecież i w 
tym dniu wesołym z żalem wspomnieć go» 
dzi się, a nawet należy, .... Niefiety ! za: 
myka on w sobie martwe popioły tych 
rzadkich obywateli, których życiem była 
życie oyczyzny , których Bmiercią , śnierć 
się iey fiała. Wam pierwsze między nie- 
mi należy. mieysce szanowny Małachow- 
ski, fłały, cnotliwy ‘naczelnika Koaftytue 
cyynego Seymu, i tobie Świetna iego pod- 
poro, Bracie ukochany! którego gdy 
wszyfikie publiczne i domowe zdobiły 
przymioty, tyś żadnego nie zachował dla 
siebie, wszyftkieś oyczyznie poświęcił; 
dla niey nieszczęścia, dla niey więzow, 
dla niey śmierci szukaiąc. 

Przyftało , należało w tym dniu świe- 
tnym uczcić pamięć tak rzadkich Oyczy- 
zny Synow publicznem wspomnieniem, i 
obywatelski wieniec na ich złożyć grobow = 
cu; a choć pierwszego z nich szczególna, 
i że tak powiem, oycowska zaszczycała 
mnie od iaymłodszych lat przychylność, 
torem drugiego przywiązanie, szacunek |i 
braterska prowadziła miłość, nie mnie. 
mam, że zbyt pochlebnym dla nich mowię 
ięzykiem, i śmiało się. was Seymuiące 
Stany, śmiało całey zapytuję Polski, czy» 
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fito, co tutay wyrzekłem, nie ieł po- 
wszechnem uczuciem Narodu , i iednozgo- 
dnym głosem? Poruszenie, które na was 
sprawuie ich samo wspomnienie, żal, któ- 
ry widzę na twarzach waszych wyryty, 
łzy, które wyciskam, są mi tego świad. 
kami. Och! zdaie się, że każdy z słucha- 
iących mowi: Czemuż was tu niema oby- 
watele izdyni? Dzień dzisieyszy , dzień 
wskrzeszenia Qyczyzny byłby wam sowi- 
cie wynagrodził długie dni cierpień wa- 
szych! — Lecz nieftety! gdy to Życzenie 
iet niepodobnem, niech się odgłos dnia 
tego i okrzykow naszych o niebieskie obi« 
ia sklepienia, w których cnota, i obywa- 
telfiwo pewne czyffym duchom waszym 
ziednały mieszkanie, a wśrod Niebios na- 


| wet i ich przedwiecznego szczęścia, szla- 


chetne duchy wasze na nie nieczułym nie 
będą. Pobłogosławią oni nam, i dniowi 
temu ; pobłogosławią ma wieki ukochaney 
Qyczyznie! Co mnie się osobiście tycze, 
acz od nich szczęśliwszy , żem się docze- 
kał dnia tak świetnego, rad po nim po- 
wiem z Symeonem! Nunc dimittas Servum 
tuum Domine. — Dożyłem bowiem tego, 
czegom sobie dożyć Życzył naywięcey, 
czegom naymniey śmiał się spodziewać, 
Widziałem cudowne wskrzeszenie Oyczy- 
Dni więc moie za szczęśliwie do- 
pełnione liczę, Mogęż wątpić o tem 
wskrzeszeniu, gdy tak szlachetny zapał 
w całym Polskim Narodzie, gdy mściwą 
Boga prawicę uzbroioną przeciw zniszczy» 
cielom naszym widzę ? Gdy Bog sprawie- 
dliwy losy nasze Namiefinikowi swciemu, 
którego. mądrością i potęgą ewoią uzbroił, 
powierza, a my pod Jego ciśniemy się 
opiekę ? 

Zbyt znam serce , zbyt miłość kocha: 
iącego nas Króla, abym nie zaręczył Imie. 
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niem Jego, iak mu ten dzień przyiemnym 
będzie ; i ieżeli co ukontentowaniu, które. 
mu przyniesie , braknie, to to chyba; że 
nie był iego osobiąym świadkiem. Ze. 
gnam więc Ciebie Skonfederowany Seymie, 
żegnam was Polacy Imieniem naylepszego 
z Królow, z tem uczuciem, z którem ou 
się zawsze od ukochanych oddalał podda- . 
nych. Madrość Jego przewodniczyła Ra- 
dom waszym, a oycowska opieka wspie- 
raćich wykonanie bedzie. Odda on spra- 
wiedliwość waszemu ku sobie i Oyczyznie 
przywiązaniu; a gdyby co nieograniczo. 
ną ku wam miłość Jego pomnożyć mogło, 
to zapewne te dowody igłębokiego posza- 
nowania i zaufania, które równie nie- 
przytomnerła, iak przytomnemu sercą 
wasze oddaią. Już dobiia ofłatnia dzi. 
sieyszego posiedzenia Seymowego godzi- 
na; iuż mi go odroczyć Imieniem N. Pana 
przychodzi. — Idźcie więc zacni Obywa- 
tele, idźcie głosić Kraiowi całemu czyn 
wielki Seymu tego; idźcie powiedzieć 
wszylłkim współziomkom to, czego odda- 
wna z taką niecierpliwością i upragnie- 
niem oczekuią. — Powitaycie ich Polaka: 
mi... Oddaycie im dawną Oyczyznę...... 
Powiedźcie iim, że dni nieszczęścia są iuż 
dopełnione; že się nowe dla Polski po- 
myślności rozwiia pasmo pod opieką Bo» 
ga, i niezwyciężonego Wskrzesiciela na- 
szego. Teraz zaś wdzięczni niesłychanego 
cudu, króry na dniu dzisieyszym dopeł- 
niła Opatrzność, idźmy do świątyni Boga 
Zallępow nieść mu to uwielbienie i dzięki, 
które się tak częo za dni chwały i szczę- 
ścia naszego o święte jego obiiały skle- 
pienia. 

Głos W. Frarciszka Wężyka, Posła 
Bialskiego , Radcy Konfederacyi Sjeneralney, 
na posiedzeniu Skonfederowanego Stynu dı 


28 Czerwca 1812 roku. A 
Szanowny Senacie! lebo Poselska! 
Prześwietne Skonjederowane Króle» 

fwa Polskiego Stany. 

Kiedy radość nayżywszą zachwyca 
duszę Polaka, kiedy ogrom wydarzeń 
wszelkie przechodzi wyrazy, cóż po- 
wiem ? od czego zacznę? iaki porządek 
naznaczę iłoczącym Się z przepełnionego 
serca uczuciom? Nie masz go wolbrzy 
mich dziełach, które się przed naszemi 
spełniły oczyma;, nie ma w obecnym sey- 
mowania zawodzie, nie będzie równie w 
mym głosie. 

Dożyliśmy czasow , które nam zale- 
dwie rozgorzała miłość Oyczyzny w nay- 
odlegieyszych wyftawiać mogła obrazach ; 
dożyliśmy wieku, po którym naltępne 
długo spoczywać muszą, ażeby naturą z 
tak licznych odetchnęła dziwow; dożyliś- 
my Polski, którą szarpaną, zdeptaną no. 
gami, i morderczemi przeszytą pociski, 
niedawno w śmiertelnym widzieliśmy gro- 
bowcu. 

Gdy przyydzie ta chwila, w którey 
Żyiące dziś ıllory do nowych działań we- 
zwie natura; kiedy znikną kształty ìi cia- 
ła, a same sprawy ducha i serca w njepo- 
Żytych zofianą pamiątkach; kiedy wszy- 
fiko to, co ief człowiecze, zleie stę w o- 
gromne przeznaczeń morze , a same skutki 
działań umysłu w świętym skłądzie ludz- 
kości zofłaną, badać będą potomni, iakie 
przyczyny tak zdumiewaijącemi kierowały 
sprawami? Jaki Bóg lub człowiek to zrzą- 
dził, czego dziś obecnemi świadkami ie- 
fieśmy ? ” Nieponękana miłość Oyczy- 
zny, ,, Odpowiedzą im na to narody i wie- 
ki: duch czyfty narodowości, który się 
bez skazy w czyfłych sercach przecho- 
wał. — Przed iego potęgą drżeli inż nie raz 
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nieprzylaciele Polaka; on utrzymał w nie- 
tknięciu ten święty ogień, który dziś z dro- 
bnychiskierek w naygwałtownieyszych wy- 
bucha pożarach. — On nas przyprowadził 
opiekuńcą prawicą przez spikvięte na los 
nasz niedole. — On mam osładzał naydo- 
legliwsze męczarnie, on hartował i czyścił 
w rozhukanych nieszczęścia płomieniach, 
tak iak ogień od obcych cząltek nayszla- 
chetnieyszy kruszeć oczyszcza. — Tak 1eł 
Szanowni Rodacy, oddaiąc się naygwał- 
townieyszym uczuciom radości, zapomi- 
naiąc o wszylikich cierpieniach , któreśmy 
z bohatyrską wytrzymali lłałością, mo- 
zemyż nie uznać wyzszey nad wszelkie 
obięcia potęgi, tego twortczego ramienia , 
które nas z hańby do sławy, do potęgi z 
upadku , z śmierci do życia wywiodło ?— 
Nadeszło świetne odrodzenia się naszego 
południe: przebyliśmy piękny poranek „ 
rozproszyły 
gwiazdę przeznaczenia naszego. — Jaśnieie 


Się czarne obioki, ćmiące 


ona w nayzywszym blasku światłości. — 
Jakaż siła przygasić potrafi tę goreiącą po- 
chodnię, którą sam Bóg potęznęm technie- 
niem zapalił ? 

Kiedy władca świata zwróconey Po- 
lakowi dziedziny na wiecznych wrogow 
bytu naszego ciska pogromcze pioiuny; 
kiedy cały $wiat ku rozdartey niegdyś krai- 
nie ciekawe zwraca weyrzenia , kogoż nie 
uderzy ten krok olbrzymi, który dziś do 
świetnieyszego poRąpiliśmy ifinienia ? — 
Dosyć iefi wspomnieć samo Konfederacyt 
Imie ażeby w duszy Polaka nayżywsze 
wzbudzić uczucia. — O ileż razy to czaro- 
dzieyskie słowo z naygłebszych przepaści 
eyczyznę naszę dźwigało! — Na tak poięż- 
ne hasło zbroiła się miodzież szlachetna „ 
ciągnęli w szeregach poważni wiekiem i 
cnotą eycowie. — Cały kray płoną? świę- 
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tym miłości oyczyzny pożarem. —* Śmierć 
lub zwycięztwo, stawa lub hańba. ,, Któ- 
ryż Polak wahał się na chwilę? Przebież- 
my dzieie narodow, i wiekow, gdzież co 
równego znaydziemy ? 

Uczuliście niezbędną potrzebę odno- 
wienia tak potężnego hasła, kiedy w 
nayważnieyszych oyczyzay chwilach, w 
nayświetnieyszym i naymocnieyszym za- 
miarze przywrocenia i ziednoczenia roz- 
szarpanych przemocą fłarożytney Polski 
części, doradziliście nam tak dzielną u 
chwycić sprężynę. Uznaliście tę niezatarte 
tą prawdę, że chcąc bydz Polakami, wy- 
padło nam wrocić się do nieocenionych 
przodkow naszych zwyczaiow. — Tak ieft 
mamy w sobie i około siebie niemylne do 
utrzymania i rozwinięcia bytu naszego 
sposoby. — Tkwią one w cnotach pierwo- 
inych, w szlachetnych acz proftych oby- 
czaiach, w mądrych, a do kraiu zalłoso- 
wanych ulftawach, skromności, ludzkości 
pobożności i męztwie , które dawnych Po- 
łakow tak widocznemi odrożniały znamio- 
ny. — Ani się trwożmy tą myślą, że inne 
narody zktóremi nas daiś skłonność ser- 
ca, lub mocoieysza nad wszyftko wdzię- 
czność połącza, rożnią się może od nas 
w tym względzie. — W tey pozorney roz- 
smaitości panuie przecież ręką natury u- 
łozona harmoniia; w niey żyie, i byt 
sBwoy rozpościera ludzkość; gdyby ta 
kiedykolwiek uftała, Świat cały musiał 
by w okropnym zginąć odmęcie. 

Nie chcę się nad tem rozwodzić, ia- 
kie korzyści zawiązaney przez nas Konfe- 
deracyi wypłyną. Lepiey to odemnie po- 
rywaiąca okazała wymowa. Jaśniey pad 
wszelka wymowę okaże czas bliski wiel- 
kiemi zdarzeniami ciężarny. Lecz ieszcze 
madużyię pobłażania waszego, ażebym w 
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krotkim obrazie całą ważność obecney« 
chwili wyfławił. — Wydźwignięty z prze- 
paści grobowey narod potrzeb. wał czasu 
proby i przysposobienia sił swych we- 
wnętrznych, ażeby z nicości przeszedł do 
rzeczywiliego iRnienia. — Minęły te whg- 
pne |chwile piękney młodości narodu. Doy- 
rzewamy raptewnie, wycierpiawszy nie- 
odłączne od tak gwałtownego przetworu 
wfirząśnienia.  Nabyliśmy zdolności, by 
się zamienić w znakomite polityczne iefte- 
ftwo. — Ziawiło się na naszym okręgu słoń 
ce, którcgo ożywcze promienie. zbliżaią 
nas do doyrzałości zakresu. — Bliskość ie- 
go, tak iak obecność bóftwa przed ludzkie 
obliczem , powinna bydź dla nas naypotęż- 
nieyszym bodcem do wyczerpania nieopła- 
conych, a niepowrotnych korzyści. — Bła- 
gaymyż to Bóftwo, ażeby iego ziawienieę 
się dla nas było ozaaczone nową łaską, 
nowemi cudami. —Chwytaymy dobroczyn- 
ne promienie tego słońca, które nam przy- 
świeca, ażeby fłąd rozżarzony Ogień mógł 
się do naypoźnieyszych potoimkow w świę- 
tem przechować nietknięciu. 

Ale do kogoż głos nieudolny podno- 
sze? Gdzież ieftem? czyliż nie widzę 
przed sobą Polakow? Przebaczcie drodzy 
sercu memu Rodacy! Radość, którą od- 
dycham , zapał, iakim to serce goreie, u- 
niosły mię za obręb głosu, który czas 
drogi wyczerpał. — Mamże skończyć na o-< 
kreśleniu tych uczuć, które was wszyfł- 
kich porwały ? Mogęż imieniem Waszem 
Szanowni Reprezentanci Narodu wynurzyć 
cały ogrom wdzięczności dla tych doltoy- 
nych Mężow, którzy nam nayzbawien- 
nieyszą myśl skoiarzenia się węzłem Kon. 
federacyi podali? Mogęż ią wylławić dla 
tego wiekiem, cnotami, i poświęceniem 
ofiatnich sił swoich szanownego Męża, 
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który tak chwalebnie obradami naszemi C.K. Mość zdawał się bydź kontent z pig 


kieruie, a nam, i poźuym nallępcom aa 
szym wiecznie na drodze obywatelfiwa i 
cnoty przewodniczyć będzie?  Mogęż o- 
kreślić ta uniesienie, które w Polaku 
wskrzeszenie Polski z popiołow obudza ? 
Nie zaślepia mię tak wyftępne zuchwal- 
fiwo. Są chwile, gdzie iedna łza uronio- 
ba wymownieyszą się faie nad wszelką 
wymowę. Tak kiedy okropna nawalnica 
kruchy okręt o naieżone zgruchotawszy 
skały, w odległe kraie i rony płynącą na 
Rim rozproszy rodzinę, aieświądom losu 
swych dzieci Oyciec, w gorzkich łzach 
opłakał ratę ukochanego syna, syn przy- 
wdział szaty żałobne po oycu; w tem 
nadspodziabe zdarzenie, czyli raczey nie- 
wiadoma Opatrzności prawica, po długich 
cierpieniach i troskach , sprowadza ich na- 
gle pod iedno gościuney firzechy schronie- 
nie; w patruią się w znaiome sobie obli- 
cza; doltrzegaią pedobiehiłwa drogich, a 
w mniemaniu utraconych nazawdy przed- 
miotow: nie chcą własnym oczom zawie- 
rzyć; wewnętrzne czucie ciągnie ich ku 
sobie, niepewność i trwoga odciąga. Zwy- 
cięża natura. Ledwie się poznali, ściska: 
ią się i płaczą., W podobnym fianie ie- 
Remy dziś wszyscy Polacy. — Ktoż się 
zadziwi, że chcąc wydać serc naszych 
uczucia, raczey łzy ronić, mż mowić wy- 
pada! 
Z Paryża d, 28, Czerwca. 

Monitor zawiera: Doniesienia z Prufs 
dochodzą do 1g b. m. D. 17 przybył N. 
Cesarz do Welawy i obeyrzał zaraz część 
woysk 2go korpusu, a między innemi gcią 
dywizyą kirysserow. D.18 przybył do Infter- 
burga , gdzie obeyrzał wszyfłkie dywizye 
2g0 korpusu pod dowodztwem Xcia Reggio 
(Oudinota ) dwie brygady lekkiey jazdy 
i Pruski korpus pod Jenerałem Kleif. J, 


„mentach żyto. 


kney woysk poltawy. 

Król Rzymski odsadzony od piersi 
zofiał, iefi zdrow i przewożą go codzien- 
nie po ogrodzie St. Cloud i w okohcach. 

Minifier rękodzieł i haadlu oznaymił 
co nallępnie: 

* Dawiedziano śię: że intryganci, 
przypiżuiący sobie kredyt, którego jnigdy 
nieinieli, proponuią kupcom doliawienia 
małym kosztem pozwoleń. Uznano zatem 
zapotrzebne olrzedz kupcow, aby nie 
dali się plątać w sidła, które na mch za: 
ftawiono. Ci kupcy i żeglarze którzy ro- 
zumieią mieć prawo do pozwolen, maią 
się wpro udać do minilterium haadlu, i 
mogą bydź zapewnioneini, iż ich prożby, 
iezeli nie przeciwią się zamiarom Cesa. 
rza, zaraz mu będą przełozone. Kazda 
inna droga przeciwi się rownoich interes- 
sowi, iak rząd obraża.;, 

W niższey Langwedocyi żną iuż prze- 
nicę, a w tuteyszym i pobliskich departa- 
W niektórych gminach pie- 
ką iuż chleb z nowego żyta. 

Marszałek Xże Esslingi ( Massena ) 
znayduie się teraz u wod w Bennes,( w Py- 
reneach. ) 

Z Inspraka d. 20. Czerwca. 

Onegday gdy wypogodziło się Niebo, 
poflłrzeżomo wszyltkie góry, iak w środku 
zimy, śniegiem okryte; zdarzenie jakiego 
u mas ieszcze nie pamiętaia, 

Z Rzymu d. 18. Czerwca, 

Dziś przybył tu Karol LV. były Król 
Hiszpański z swoią familiią i wysiadł do 
pałacu Borghesow, Przyprowadził go Na- 
miesnik jeneralnego rzidcy i Prefekt de- 
partiameotu Rzymskiego, którzy na prze- 
Król i Królowa 
zdaią się bydź bardzo konteuci 
swoiego mieszkania, 


ciw niemu wyiechali: 
Z noweza 
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GAZETY KRAKÓWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 15. LIPCA 1812 Foku WE SRODĘ. 


WYROKI KROLEWSKIE. 

Wypis z Protonołu Schretaryatu Stanu 
W Pałace Naszym w silme d. 19g0 mieć 
siąca Czerwca roku 1312. 

FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Król Saski, Xze Warszaw- 
ski dc. &c. 

Gdy Dekreta Nasze, w dniach i8 
Czerwca 1810, 11 Maia i 5 Czerwca 1811 
wydane w terminach przez nie zakreślo- 
nych, uftały, a okoliczności obecne na- 
kłaniaią Nas do wydania nowych przepi: 
sow, chcąc przeto ziedney trony dłużni: 
kom przynieść ulgę prawem dozwoloną ,a 
z drugiey frony zapobieżeć nadużyciom: 

Na przełożenie Minilira Sprawiedli- 
wości, po wysłuchaniu Naszey Rady Sta- 
nu, polłanowiliśmy i fanowiemy: 

Art, r. Sądy używaiąc nadaney im 
art. 1244 Kodexu Napoleona władzy wo- 
budwóch razach , czy uznaią potrzebę roz» 
łożenia kapitału na cząfikowe raty, czy 
też ieden termin do zapłacenia całkowitey 
summy wyznaczą, nie są mocne na dłuż- 
szy czas odłożyć terminu lub terminow 
wypłaty , iak do 24. Czerwca roku nale- 
puracego 1513. 

Art. 2. Władza nadana sądom nie 
rozciąga się do wyrokow iuż zapadłych, 
które w swey mocy zachowane mieć chce- 
my. 


Art. 3. Przepisy te nie ftosuią się row- 
nież do prowizyi od kapitałow , czynszow 
i innych bieżących opłat. 

Wykonanie i umieszczenie w Dzien- 
niku Praw ninieyszego Dekretu, Miniftre- 
wi Naszemu Sprawiedliwości polecamy. 

(Pod.) Frederyk Auguft. 
(LS; Przez Króla 
Minifler Sekretarz Stant 
Stanistaw Breza. 
Zgodno z oryginałem- 
Minifier Spraw: Miinifler Sek. Stana 
(L.S.) Stanisław Breza. 
Ant. Foreman, Kon. Miniflerńi. 
11l. Wyrok pod d. 12 Czerwca w Pilnic. 

Zważywszy, iż na teraz znayduią 
się Konsulowie Rządu Francuzkiego w roz- 
maitych mialiach handlowych nieporto- 
wych, którzy na towary i produkta Fran- 
cuzkie de Xięftwa Warszawskiego prze- 
znaczone wydaią certyfikaty d'origine, 
na; przełożenie Naszego Minifira Przycho- 
dow i Skarbu ftanowiemy co nafiępuie: 

Art 1. Dekret Nasz wydany pod d. 
21 Lipca 1810 r. względem towarow i 
produktow Francuzkich wchodzących z 
rozmaitych miaft portowych do Naszego 
Xięfiwa Warszawskiego za certyfikatami 
d’origine wydanemi -przez Konsulow Fran- 
cuzkich w tychže miafiach rezyduiących, 
a wizowanemi przez Rezydenta Francuz- 


Zgo n> zoryg. 
Felix Łubieński, 
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kiego w Warszawie, rozciągamy i do to- 
warow i praduktow Francuzkich wchodzą. 
cych do Xięlwa Warszawskiego z roz- 
maitych miaft handlowych lubo niepor- 
towych za certyfikatami d’origine wyda- 
nemi przez Konsulow Francuzkich w rze- 
` czonych miallach handlowych uftanowio- 
nych, a przez Rezydenta Francuzkiego w 
Warszawie wizowanemi. 

Art. 2. Ogłoszenie i wykonanie ni- 
nieyszego Dekretu Naszego Miniftrowi 
Przychodaw i Skarbu zalecamy. 

(Pod.) Frederyk „dugufi. 
(L.S.) Przez Króla: 
Minifier Sekr. Stanu 
Stanisław Breza. 
Zgodno z orygin. 
Minifter Sekr. Stanu 
Stanisław Breza.. 
Z Warszawy d. 11. Lipca. 

JW. Baron Bignon, były Rezydent 
Francuzki w Warszawie, wyiechał one- 
gday za rozkazem Monarchy swoiego do 
Wilna. 


Za zgodność 
F. Kruszyński, 
Sekr, Jen. M.S. 


‘Dalsze czynności Rady Yeneralney Konfe- 
deracyt Jeneralney Kroleftwa Polskiego. 

Od dnia 6 b. m. aż do dnia 20 ode- 
brała Rada Jeneralaa Konfederacyi Jene- 
ralney Królcftwa Polskiego znaczną liczbę 
odezw i akcessow, których wyszczegól- 
nienie przeszłoby granice ninieyszego pi- 
sma. Wszakże wspomnieć: należy, iż 
wielu Obywateli Prowincyi dotąd zwa- 
ney Obwodem Białoltockim oświadczyło 
na piśmie nayszczersze swe chęci w przy- 
ftapieniu do związku Konfederacyi, któe 
rych imieniem złożył Radzie akces JW. 
Jan Nepomucen Świdziński. Toż samo u- 
czynili Obywatele Powiat: Brzeskiego. 
JW. Stefan Grabewski delegowany do Ra- 
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dy Jeneralney od tegoż Powiatu na mo- 
cy artyk. 5 Aktu Konfederacyi ftanął d. 
8 b.m. w Warszawie. JO. Xże Józef Po- 
niatowski «Naczelny Dowodzca woyska 
Polskiego, przesłał także Radzie swóy 
akces do Konfederacyi wraz z doniesie- 
niem, iż Obywatele Powiatu Grodzieńskie: 
go i Sokulskiego, pod laską JW. Pance- 
rzyńskiego zebrani, poitanowili wyfławić 
swym kosztem ieden pułk piechoty, zu- 
pełnie podobny w urządzeniu i komplecie 
do pułkow Polskiey piechoty. 

Dnia 7 b. m. wydała Rada odezwę 
de wszyfikich Polakow zatrzymanych w 
służbie Moskiewskiey tak cywilney iak i 


woykowey , wzywaiąc ich do łączenia się 


z temi współbracią, którzy się uzbroili 
na odzyskanie dawney świetności i po- 
tęgi Króleftwa Polskiego. 

Od dnia ii b. m. będzie wychodził ca 
dwa dni w drukarni rzadowey dziennik 
Konfederacyi Króleftwa Polskiego , w któ: 
rym zawarte zofłaną wszelkie odezwy i 
akcessa przysłane do Rady Jeneralney , 


tudzież znakomitsze czynności teyze Ra-, 


dy- 

(Redakcya Gazety Krakowskiey u- 
miesczać będzie z tego dziennika w swem 
piśmie to wszyfiko, co tylko Publiczność 


initeressować muze, ) 


UNIWERSAŁ 
KONFEDERACTI JENEKALNET; 
KROLESTWA POLSKIEGO. 

Wszem w obec i każdemu z osobna 
komu o tem wiedzieć należy. 

Zaledwie odgłos wskrzeszoney Polski 
rozległ się w murach fłolicy, zaledwie 
Seymuiące Króleltwa Polskiego Stany, 
zdołały zapał swoy w głośnych wynurzyć 
okrzykach, a nayureczyfszy Akt Konfe- 
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deracyi Jenera!ney niezwłocznemi fiwier. ney, okaże nowy dowod w obliczu Oy. 


dzic podpisy, nyrzała natychmiaft Rada 
Konfederacyi Jeneralney kwapiące się 
Władze z przyfłapieniem do tak wielkie- 
go związku, uyrzała Polakow niecierpli- 
wych zaręczenia nayuroczyfiszym ślubem, 
iż chcą umrzeć, iub Harożytną i drogą ich 
sercu Qyczyznę do dawnego blaskų i po- 
tęgi przywrocic. — Ażeby ku wylaniu tak 
szlachetnych uczuć, wszyfikim Obywate- 
lom i Mieszkańcom Króleitwa Polskiego 
iak nayrychileyszy otworzyć zawod, a ra- 
zem włożonego na siebie Artiykułem wto- 
rym Aktu Koufederacyi Jeneralney dopeł- 
nić obowiązku, Rada Jeneralna Konfede- 
racyi Jeneralney potłanewiła zwołać Sey- 
mit i zgromadzenia Gminne w całym Pol- 
skim Króleltwie, podtug naliępniących 
przepisow i prawideł; 

imo. niezwłocznie 
Seymiki i zgromadzenia Gminee w całym 
Polskim Kroleliwie, które w kolei przepi- 
sac się maiącey , zaczną się w dniu 20 b. 
m.i r, a skończą z dniem 15 Sierpnia t. 
r. Co się dotycze kraiow , które nafig- 
prie od obcego pauowania oswobodżzone 
zolłaną , termin ninieyszy ukończenia Sey» 
mikow mieznayduie mieysca, gdyż te tło- 
sownie do Artykułu 5go Aktu Koufedera- 
cyi Jeneralney w miarę uliepowania nie- 
przyjaciela odbywać się będą. 

28v. Jedynym przedmiotem wspo- 
mnionych Seymikow i zgromadzeń Gmin- 
nych iefi ogłoszenie uroczylłe Aktu Kon- 
federacyi Jeneralney , zawiązanego na dniu 
28 Czerwca r. b. przez Seymuiące Stany 
w Warszawie, tudzież otworzenie iżsięgi 
„Akcessow do teyze Koufederacyi, i o- 
Świadczenie wszylikim Obywatelom, iż 
nadeszła pora naypożądańsza, w którey 
Asces ich do Aktu Ronfederacyi Jeneral- 


Będą zwołane 


czyzny i świata, iż Polak niczego oszczę- 
dzać nie umie, gdzie chodzi o byt Naro- 
dowy i odzyskanie dawney świetności. 

gtlo. Zważywszy z iakim zapałem 
wszyscy Posłowie i Deputowani do Aktu 
Konfederacyi Jeneralney w dniu 29 Czerw: 
ca przyltąpili, w naymocnieyszym prze- 
konaniu, iż ci zacni Polacy, którzy się 
poświęcili na wszyfko, ażeby to wielkie 
dzieło ziednoczenia się dzielnym Kenfede- 
racy: węzłem, przywieść do skutku, nay- 
zdolnieyszemi będą do przelania w serca 
swoich współ obywateli tego Świętego za- 
palu, ktorym sami goreią „i tych nieomyl- 
nych korzyści z zawiązania Konfederacyi 
Jeneralney , które tak mocno uczuli, itak 
dzielnie poparli, widząc w nich oraz skład 
zaufanią współziomkow i chlubny ich wy- 
bor do nayznakomitszych spraw Oyczy- 
zny; Rada Konfederacyi Jeneralney mia- 
nuie ninieyszym wszyltkich Posłow Mar- 
szałkami Seymikow każdego w swoim Po- 
wiecie, a wszyfikich Deputowanych pre. 
zydniącemi Zgromadzen, każdego w swo» 
ich Okręgach lub Gminach. Gdyby zaš 
który z Posłow lub Deputowanych nie- 
znaydował się w Powiecie Okręgu lub 
Gminie, na ten czas nieobecny Poseł za- 
Rapionym zollamie przez oliatniego Mar- 
szałza Seymiku, a Deputowany przez o» 
fiatniego Prezydniącego zgromadzenia 
Gminnego, z których każdy w przypadku 
nieznaydowania się, może bydź zaftąpio- 
nym przez pierwszego z rzędu Sędziego 
Pokoiu. 

4to. Rada  Jeneralna Konfederacyi 
Jeneralney zaufana w cnocie, Obywatel- 
ftwie i nayczyftszych zamiarach wszyf- 
kich tych, których ninieyszym Uniwersa- 
łem Marszałkami i Prezyduiącemi w Fo- 
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wiatach, Okręgach i Gminach poftanowi. 
ła, uwalnia ich na ten ieden raz od wy- 
konania zwykłey przy rozpoczynaniu Ob- 
' rad Seymikowych i zgromadzeń Gminnych 
przysięgi, a pomna, iż Polakowi chcaące- 
mu dzwigać z popiołow Oyczyznę innych 
bodźcow de gorliwości nie potrzeba, nad 
miłość tepże Oyczyzny, innych przysiag 
i ślubow nad te, które rodząc sięj Pola- 
kiem w obliczu Nieba i ziemi wykonał, 
składa całą swą ufność w ręce, ulnością 
współ-Obywatelizaszczyconych Mężow, i 
pewna ie że przewodnicząc w obradach 
Seymikowych i Gminnych zechcą poru 
czone im dzieło, z iak naywiększą dokła- 
dnością, zgodą i pośpiechem wykonać, 
Wszakże, gdyby w którym Powiecie lub 
Gminie dłuższego poirzeba było czasu do 
odbycia Seymikow lub zgromadzeń Gmin- 
mych, ninieyszym Uniwersałem zwoła: 
nych, nad ten który się zwykle praktyko- 
wał, zofławuie przezorności i roztropno- 
ści Marszałkow i Prezyduiących, wolność 
przeciąpnienia tychże Seymikow lub zgro- 
madzeń Gminnych aż do dni piącia. 

5to. W.-porządku Seymikowania i 
odbywania zgromadzeń Gminnych, Mar- 
szałkowie i Prezyduiący umieściwszy na 
czele xięgi Seymiku lub zgromadzenia 
Gminnego Akt Konfederacyi Jeneralney 
na dniu 28 Czerwca r. b. przez Seymniące 
Stany uchwaloney, i wyłuszczywszy Swo- 
im współobywatelom, znakomity przed- 
miot ninieyszego ich zwołania, dołożą 
szczególnieyszey baczności, ażeby Akces: 
sa wszelkie bez żadnego warunku i do- 
datku były czynione, 

óto. Przy ukończeniu Seymikow i 
zgromadzeń Gminnych Marszałkowie i 
Prezyduiacy zamkną powyżey spomaione 
xięgi, i te swoim i Assessorow fwierdzo- 


ne podpisem, prześlą niezwłocznie Radzie 
Jeneralney Konfederacyi Jeneralney , wraz 
z rapportem o odbytych Seymikach lub 
zgromadzeniach Gminnych za pośrednic« 
twem Podprefektow i Prefektow fosownie 
do Uniwersału pod dniem wczorayszym 
wydanego, a mianowicie Artykułu 4. . 
7mo. Przed oddaleniem się z mieyse 
na Seymiki i zgromadzenia Gminne ozna. 
czonych, Marszałkowie i Prezyduiący , ue 
formuią xięgi Akcessow do Konfederacyi 
Jeneraliney, dla tych Obywateli 1 Mie" 
szkańcow swoich Powiatow, Gmin i Okrę- 
gow, którzy się na Seymikach lub zgro- 
madzeniach Gminnych znaydować nie mo- 
gli, lub którzy ma nich Prawa głosowania 
piemaią , a przecięż pałaiją nayszczerszą 
chęcią połączenia się z świętym Konfede- 
racyi Jeneralney ogniwem. Takowe xięgi 
złożone zoftaną w Kancellaryach Podpre- 
fektow, do których każdy chcący przyltą- 
pić do Konfederacyi udawać się może, 
Sami zaś Podprefekci obowiązani są co dni 
dziesięć przesyłać o tem Radzie Jenerąl- 
ney Konfederacyi Jeneralney niezwłocznie 
Rapporta. s 

8vo. Ninieyszy Uniwersał będzie do» . 
pełnionym , ogłoszonym i wykonanym 
przez Miniftra Spraw Wewnętrznych, Ro- 
sownie do Artykułu 18go Aktu Kounfedę. 
racyi Jeneralney pod dniem 28 Czerwca 
roku bieżącego. 

Polacy! Trzebaż Was zagrzewać do 
tego, co tak ielt zbawiennym, i świętym, 
kiedy Synowie Wasi i Bracia uzbroieni 
wydartym ze szponow przemocy orężem, 
spieszą okazać Zbawcy Naszemu i światu, 
gdzie tkwiły słupy graniczne Wielkiego 
Królefiwa Naszego, dokąd Wielcy Przod- 
kowie zanosili przed laty sławę i pofirach 
swey broni, i kiedy ta ziemia użyznioBa 
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| 


| 
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ciałami szlachetnych Ofiar, za Jey całość 
poległych, widzi na łonie swoim pół mi- 
liiona uzbrojonych na pomiię Waszą Ry- 
cerzy , dacież się komukolwiek wyprzedzić 
w zupełnym poświęceniu się nayczy fiszey 
sprawie Oyczyzny? Xięga zapisow do 
świętego związku Konfederacyi, będzie 
oraz Xięgą pamięci, kiedy wybawiona z 
trosk gwa toynieyszych Oyczyzna, pofa- 
wiona na znakomitym szczeblu potęgi i 
sławy, mocna iednością swych Dzieci, za- 
Szczytna ich zwycięftwy i chwałą, wiel 
ka dzielnością swych Mężow i naywię- 
kszego e ludzi Opieką, zażyie nakoniec 
„słodkich owocow prac waszych i fałego 
pokoiu, nieznaydzie się zapewne żaden z 
Jey Synow, któregoby. Imienia doczytać 
się nie mogła w tym zwiazku Konfedera:. 
cyi ogólney, do którego Was świętym Jey 
Imieniem wzywamy. 

Działo się na posiedzeniu Rady Jene- 
ralney Konfederacyi Jeneralney dnia go 
Lipca 1812 roku w Warszawie, 

(Pod.) Mieysce Marsza'ek. R.J. 
K. J. K. P. Zaępuiący 
4L.S.) STANISŁAw Ordynat ZAMOYSKI. 
Sekretarz Rady Jener. K. J, K, P. 
Kajstan Roźmian. 
KONFEDERACYA JENERALNA 
RROLESTWA POLSKIEGO 
D O 
Polakow w støżbie Moskiewskiey cywilney 

i ucyskowey przytrzymanych, $ broń 

przeciw Qyczyznie nosić przytmuszo* 

nych. 
Ropacy! 

Powfała Oyczyzna — odżyły z nią 
w całey swoiey mocy te wszyfikie obo- 
wiązki, które ku niey z pierwszem tchnie- 
miem życia powzieliście. A któreż nad 
„pie są pierwsze i świętsze? Zwroćcie oczy 
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na dzieie świata, ma przykłady nieśmier: 
telne Przodkow , na świeże Rodakow czy» 
ny, zwroćcie ie na własne serca, ieźli ie- 
szcze są Polskie, ieżli ieszcze są niewy: 
rodne; — z nich usłyszycie ten głos: — 
że iak iefł naywyższą chwałą żyć i umie- 
rać dla oyczyzny, tak nayobrzydliwszą 
zbrodnią i hańbą służyć i łączyć się z te- 
mi, którzy ią rozdarii, którzy ią krwią 
waszą obleli, 

RoDACY! Nie uczuiecież głęboko tey 
krzywdy zadaney rodowi waszemu ? tego 
nayboleśnieyszego ze wszyfikich okru- 
cieńltw ciosu? Spoyrzyycie, czyie to zna- 
ki nosicie, czyią krwią zbroczone chorą- 
gwie powiewaią nad waszemi głowami ? 
Barbarzyńcy tylko mogliby poiąć tę myśl 
bezbożną, Że poczytacie za dobrodziey- 
Awo służbę tym, którzy was z zwycięz- 
cow i Panow swoich uczynili niewolnika- 
mi, i na spełnienie okrucieńftwa przypue 
ściłi do sromoty przełewanią w jch obro- 
nie krwi waszey i braci waszych, kiedy 
się w niey sami do woli nakapawszy, 
wycedzić iey do reszty nie mogli. 

PoLACY! Dopoki nie było oyczyzny, 
dopóty tylko cierpianemi bydź mogły 
związki, które wam bądź potrzeba, bądź 
przymus, bądź unikanie podeyrzliwego 
nieprawych rządcow oka, narzuciły. Nie 
masz takiego zapewne wyródka, któryby 
ie dobrowolnie znosił; nie będą one nigdy 
i nie były tak mecnemi, aby ie zerwać 
się nie godziło , a dziś iuż ich nie ma; — 
bo oyczyzna fłaie przy swoich prawach, 
bo się o nie w całey rozciągłości dopomi- 
na, i nie ma tu wyboru, nie ma namye 
słu, tylko albo iey synem, albo iey zdray- 
cą zofłać potrzeba. — Nie dozuasz zape. 
wne ukochana oyczyzno tey zniewagi od 
synow swoich, by się ciebie niegodnem 
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wiarolomIwem zaparli; !y którykolwiek 
z v ch, obłąkany za święrokradzkim ięzy. 
kiem uciemiężycielow naszych, śmia: na- 
zwać służbę tyranom naszym węzłem ho- 
noru; bo kiedyż to byto honorem, topić 
oycoboycze żelazo w łonie swey matki? 

Męztwo i odwaga wtedy są ;zaszczy- 
tnemi, kiedy sprawa przez nich broniona 
iet chwalebną; — i wierność w ien czas 
ie prawdziwą cnotą, kiedy nie ieft nie- 
wiernością pierwszym wraz z życiem przy- 
iętym ślubom, które niezatartemi znamio- 
my natura i oyczyzna na sercach naszych 
wyryła. 

Niech więc zawre w was wfłret i o- 
brzydzenie na to wszyfiko, co pochodzi z 
rąk tych, którzy zaprzysięgli waszę zgu- 
bę. — Prędzey,; prędzey wydaycie się, 
czem iefłeście, wydaycie się Polakami, 
a zadrzą przywłaszczyciele waszey ziemi. 

Synowie Chodkiewiczow , Sobieskich 
i Zołkiewskich! zedrzyycie z siebie te u- 
padlaiące znaki — odrzućcie od was oyco- 
boycze żelazo; złączcie się z nami i wspól- 
ną z nami zemâą jza tyle hańby i znie- 
wagi, obroćcie go przeciw uciemiężycie 
lom waszym. — Krew, krew nieprzyta- 
cioł ieft dla mężnych naypięknieyszą w 
oczach oyczyzny ozdobą. — Poydźcie , 
poydźcie śladami tych cnotliwych roda: 
kow , którzy przed ośmnaflu laty na głos 
oyczyzny Die wahali się pokruszyć wiezy, 
i przerznąwszy się przez dzikie tłumy, u- 
słali sobie do niey drogę trupami tych sa- 
mych niewolnikow, którzy was dzisiay 
zatrzymać usiłnią. — Kiedyż chlubnieysze 
otwierała się wam pole, iak obok wale. 
cznych współbraci waszych ,jktórzy na- 
pełniwszy lądy i morza Polskiem imie 
niem, za drogi owoc, za naychlubnieyszą 
nagrodę przynoszą wam oyczyznę, wzy” 


waiąc was do chwa'ebcey za nią wa'ki.— 
Tu, tu ie prawdziwe pole honoru i obo- 
wiązkow — tu, tuprawdziwi Polacy chcą 
przelać krew swoię dla wzniesienia praw- 
dziwey Polski — tu, tu, pod okiem nay- 
większego z Bohatyrow, naywspanialsze- 
go opiekuna, — tu obok naypierwszych 
rycerzy, «bok naypierwszego ludu na 
Świecie, — tu nakoniec obok wszyftkich 
oświeconych narodow, które idą raz na 
zawsze polławić nieprzebitą zaporę na- 
przeciw ciśnącey się dziczy do Europy. 
Poydźcie, poydźcie, woła na was 
oyczyzna, wołaią bracia wasi; wyciąga. 
iąc przychylne dłonie, czekaią was otwar- 
te ich serca; czekaią obrad świątynie; 
czekaią narodowe choragwie. — Poydź- 
cie! niech naywiększy z Bohatyrow, niech 
Europa poklaśnie tey niezmienney wier 
ności iPolakow dla Oyczyzny , temu za: 
pałowi, który znać nie powinien ani gra- 
nic, ani ulegania, ani oglądania się na 
którą 
tak sławną miłosc i ofiary iey synow u- 


cokolwiek, — Oby ta oyczyzna, 


czyniły , która` teraz iz uśmiechem, iak 
czuła matka, wzywa rozrzucone po prze- 
itrzeni świata dzieci — w pierwszym swo- 
iego życia poranku nie zachmu:zyła czo» 
ła, — i oby nie była zmuszoną RawiG 
się grożną 1 nieprzebłagianą dla tych, któ- 
rzyby zbrodniczem zaśłepieniem zaprzeć 
się iey nie wzdrygnęli! 

Uchwalono w Warszawie na posie- 
dzeniu Rady Jeneralney Konfederacyi Je- 


neralney Mrólelłwa Polskiego w skutku 
artyk. 6 i 7 Aktu Konfederacyi Jeneral- 
ney — dnia 7 Lipca 1g12 roku. 
Marszatek honjtaeracyś Y neral. 
Krolejiwa Fak- 0 
Adam Xie Czartoryśni. 
Avnjederacyt f.nerelney, 
AKrólejiwa Polskiego, 
Kajetan Kotman. 
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Obywatele Powiatu Grodzieńskiego, 
przylłępuiąc w dniu 2 Lipca r. b. do Kon- 
federacyi Jeneralney Królefiwa Polskiego, 
zgromadzili się w Grodnie do kożcioła Po. 
Jezuickiego, gdzie pod baldakinem trono- 
wym zawieszony był wizerunek dobrze 
trafiony N..Cesarza Jmci Napoleona, a po 
prawey lego ręce N, Króla Rzymskiego ; 
w około zaś Obywatele wznosili ręce ku 
Niebu, składaiąc dziękczynienie za przy. 
wroconą Oyczyznę i wieczną zaprzysię- 
gaiąc wierność, Przydać tu ieszcze wy- 
pada, iż Litwici okazuią wielką przychyl- 
ność dla woyska Narodowego, a piwnice 
ich 1 ftoły , równie iak serca, są otwarte 
dla Officerow i żołnierzy, których za 
braci swoich przybyłych na ich oswobo- 
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„Skarbu uwiadomią Publiczność, 


M 


dzenie uwazaią. 


Jeneralny Sjnspektor Mennicy. 
Stosownie do zalecenia JW, Minifra 
iż do- 
zwolony ie kurs pieniądzom srebrnym 
Królefiwa Włoskiego lśrami zwanym, ato 
według nafiępuiącey wartości: 

1 Sztuka od 5 lirow — 8 zł. 3 gr. 


ditto od 2 lirow — 3 — 7 — 
ditto od i lira — ı — 18 — 
ifa lira czyli io soldow — 24 — 
1/4 lira czyli 5 soldow — 12 — 


i wszytkie Kassy maią zalecenie przyy- 
mawać ie w podatkach i opłatach do 
Skarbu należących się. Dan w Warsza- 
wie dnia 8 Lipca 1812 r. 

Bieńkowski, - 


DONIESIENIA. 

W Drukarni Redaktora tuteyszey Gazety wyszedł świeżo Wiersz na trzecią Ro- 
cznicę oswobodzenią Krakowa z zaftosowaniem do świetnego ogłoszenia bytu Kró- 
letwa Polskiego, przez Autora znanego z Recznic poprzedzających i innych pism 

y 


Jego. 


Z mocy obligu na złp. i200 przed Pisarzem Aktowym Dep. Krakow. dnia 5 Ma- 
ia r. b. wydarego w Dąbnikach przy Krakowie nad Wisłą w domu pod Nr. 15 dnia 
20 Lipca 1812 r. od godziny $ ranney do 12 a po południu od 3 da ótey sprzedawane 
będą przez publiczną licytacyą za gotowe pieniądze nafłępuiące Effekta iako to: ań. 
cuch złoty , suknie polskie, passy, czapki, bielizna , kanapy, fłołki, tłeliki, drzewo 
świrkowe w 4ch sztukach , bryczka, i t. d. Zyczacy sobie nabyć takowych effektow 
zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie zaaydować. — W Krakowie dnia 9 Lipca 
1812, 

Jan Nepomucen Franki, Komornik T. C. P. J. D. Kr. 

Marcin Nucinski, Lokay W. Jozefa Dębskiego, ukradłszy temuż czerw. zł. sztuk 
233 i płaszcz granatowy, uciekł nie wiadomo gdzie, przeto uprasza się Prześw. Pu- 
bliczności aby tegoz wszędzie śledzić raczyła, a o schwytaniu Policyi Krak. doniosła, 
za co chwytaiący przyzwoitą nad„rodę odbierze. — Tenże zbieg ieł rodem z Wado- 
wic, majacy lat 20 dv gotu, wzrofłu miernego, szczupły w sobie i na twarzy rumie- 
niec maiący, włosow i oezow czarnych , surdut, frak i czekczery granatowe na sobie 
maiący; ma różne Aitefłata, które innym Służącym pobrał i swoie od W. Teodora 
Baiera za lat 2, ma także Kaźmierza Barenskiego za lat 6 od JW. Wodzickiego Jo- 
zefa dane, a drugie za rok ieden od JW. Miroszewskiego, i inne ieszcze. 


Niżey podpisany do publiczney podaiej wiadomości: iż przed nim, iako 
przez rezolucyą Trybunału Cywilnego pierwszey |Inliancyi Departamentu Kra- 
kowskiego pod dniem dwudzieńym czwartym Czerwca, roku bieżącego do Numeru. 
dziennika 2285 zapadłą do sprzedaży nizey wyrażonych realności przez publiczną li: 


"m. 


R 
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cytacyą delegowanym , na żądanie wdowy i sukcessorow pe niegdy Jmć Panuj Janie 
Nepomucenie Janinowskim, obywatelu miafta tuteyszego Krakowa wszyfikich pełno 
letnich odbywać się będzie w dniu ośmnafiym miesiąca i „roku bieżących, taz licy- 
tacya publiczna kamienicy murowaney o dwóch piętrach z browarem, szpichlerzem, 
fiaynią, i wozownią na ulicy HFloryanskiey pod Nrem pięćset trzydzieści lioiącey, i 
przez biegłych w sztuce złotych polskich dziesięć tysięcy pięćset pietnaście w mone- 
cie srebrney kurant taxowaney, tudzież kamienicy uurowaney oiednym piętrze na 
ulicy Szpitalney pod Nrem pięćset siedmdziesiąt dziewięć tłoiącey , i zł. pol. cztery 
tysiące siedmset dziewięćdziesiąt pięć szacowaney. — Oraz domu częścią murowane* 
go, częścią drewnianego z aynią wiezdną i ogrodem na Wescłey przy Krakowie 
pod Nrem dwieście czterdzieści pięć fłotącego, i zł. pol. dwa tysiące dziewięćdziesiąt 
siedm groszy trzy otaxowanego; wzywa zatem nizey podpisany wszyltkich zyczą- 
cych sobie nabycia przerzeczonych realności, aby w tym celu w kamienicy lego 
tu w Krakowie ua ulicy Szpitalnęy pod Nrem pięćset sześćdziesiąt dwa lłoiącey w dniu 
wyżey wymienionym o godzinie dziewiątey przed południem osobiście hawili się i 
tam podania swoie do protokołu oświadczyli, poczem też realności więcey daiące: 
mu na tymże terminie od razui ftanowczo sprzedane będą; warunki zaś i kondycye, 
pod iakowemi taż sprzedaż odbywać się będzie; wolno ieft każdemu widzieć i 

rzeczytać w kancelaryi nizey podpisanego. Działo się w Krakowie dnia czwartego 
ipca 1812 roku. 
Walenty Lichocki, Pirarz Aktowy Deo. Krak. 

Dnia 16 Lipca 1812 na Ludwiuowie , a dnia 17go tegoż miesiąca i roku tu w Kra- 
kowie pod liczbą 312 przy ulicy $. Anny rozne ruchomości iaro to: lłoski, ltoliki, 
zwierciadła , komimody , faians, porcellaBa i inne za gotowe pieniądze sprzedawane 
będą. Wszyscy przeto chęć kupna wspomnionych efektow maiący w dniach i miey- 
scach wwyż wyrazonych znaydować się zechcą. Dan w Krakowie d. 7 Lipca 1812. 

‘Jan nanty howaliki, K, T, C.F. F- D K. A 

Po zmarłey Jozefie Szmidowey na ulicy Stolarskiey pod Nro domu 61 pozolłałe 
ruchomości to ieft: korale, kulczyki, sreberka, zegarki kieszonkowe, cyna, miedz, 
mosiądz, zelazo, bielizna, pościel, garderoba białogłowska, i różne dumoue i gospo» 
darsnie sprzęty, dnia dwudzieliego i nafiępniących Łipca r. b. przez publiczna licyta- 
cyą ża gotowe srebrue pieniądze sprzedawane będą. —- O czem niżey podpisany do 
sprzedarzy tey rezolucya dryb. Cyw. l. Iniancyi Depart Krakowskiego do Nro 2064 
z daia 16 Czerwca r. b. wypadią, delegowany uwiadomia. 

M/oyctech Olearskti, Notaryusz D K, 

W w:i Zagorzanach pół mili od Nowego Miała w Powiecie Stopnickim Depart. 
Krakowskim lezącey, dnia 22 Lipca b. r. od godziny 9 do 12 2 rana, a oc s do ótey 
po południu sprzedawane będą przez publiczną licytacyą za gotowe pieniadze W mo- 
necie Courant rzeczy Ur. Wincentego Jurkowskiego na zaspokoienia długu W, Jacen- 
temu Kaweckiemu z mocy ugody w Sądzie Pokoiu Stopnickim w dmu 7 Lutego 1811 
r. nalłąpioney należącego się, — iako to: ftołki, kanapy , lłoty , zwierciadła , porcet- 
lany, firani, zegary i inne effekta ; Życzący sobie tych nabycia, na dzieh i gudzine 
wyzey w mieyscu przeznaczone zapraszaią sią. — W Krakowie d. 7 Lipca 1812 roku. 

W oyciecch Alex. Skorczyński, Komer. Dep. Arak. 


Dyrektor tuteyszey Drukarni Rządowey oznaymuie ninieyszem, iż wszelkie pi- 
sma do okoliczności teraźnieyszych Ściągające się z Drukarni Rządowey w iezyku 
polskim i francuzkim wychodzić będą, — Każdy życzący sobie posiadać ie, raczy 
się zgłosić do Dyrektora niżey podpisanego, Będzie procz tego skład tych Drukow 
na przedaż w Xięgarni JP. Zawackiego w Warszawie na Saskim dziedzincu, i u JP. 
Mateckiego właściciela Xięgarni Gróblowskiey w Krakowie, gdze w kazdym czasie 
nabyć ie będzie można. — Lifiy winny bydź frankowane. = W Watszawie dnia 2 
Lipca 1812. 


